
G A Z E T A

Wielkiego Xięstwa

P O Z N A Ń S R I  E G O .
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JW 10. — W  P o n ie d z ia łe k  dnia 13. Stycznia  1834.

Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 10. Stycznia; 

Wyjechał  stąd: Królewsko• Duński  Ta jny  
Radzca i Nadłowczy,  Hrabia H a r d e n b e r g -  
R e v e n t l o w ,  do Kopenhagi,

Wiadomości zagraniczne.
A u s t r i a .

Z W i e d n i a ,  dnia 25. Grudnia.
(Gaz.  P ow sz.~)— Miewamy teraz częste wia­

domości  z Grecyi.  Są one  bardzo pomyślne 
i rokują bliskie ustalenie organizacyi kraju. 
Tutaj  zaczynają nabierać zaufania ku Grekom; 
domy posiadające słuszną wziętość handlową, 
odbywająobecnie z Grecyąznamienite interesa, 
Przedewszystkiem zwróciły one  uwagę  swo- 
ję  na główne pot rzeby,  których zakwitająca 
cywilizacya wymaga. Tak  np.  dano tu ko­
mis na 30,000 surdutów,  50,000 par spodni  
i na 24,000 par trzewików, które w jak naj .  
krótszym czasie do Grecyi mają być pos łane ;  
przysposabiają tu także mnóstwo zamówio­
nych tam sprzętów kuchennych i stołowych,  
i  ogniska do przenoszenia z jednego miejsca 
n.a drugie> jakie zwykle w koszarach używane

bywają. Przekonywamy się więc,  jaką to 
przynosi korzyść, źe Grecyi  nareszcie nadano 
głowę I ją z tymczasowości,  pod którą ję­
czała,  oswobodzono.  T e g o  nietylko wyma­
gał interes Hellenów,  lecz całej Europy .  Rząd 
nasz ile możności ułatwia związki z tym kra­
jem. Przed kiku dniami wysłano stąd urzę­
dnika poczty do Naupli i ,  końcem umówienia  
się z rządem greckim względem uregulowania 
związków pocztowych z mocarstwem Austrya* 
ckiem. Podobnie jak rząd grecki wszelkiego 
dokłada starania, aby zagoić rany, które krwawa 
wojna krajowi zadała,  i wyjednać rnu dobro­
dziejstwa cywilizacyi, tak też donoszą nam 
o Xięciu Miłoszu, źe ziomków swoich z zwy­
czajami i ustawami europejskiemi coraz bar­
dziej zaprzyjaźniać i lepszą administracyą za­
prowadzać usiłuje. Prawda,  źe sam (zdaniem 
naszem) nie posiada gruntownej  znajomości 
ustaw i urządzeń naszych,  przeto też na pra­
widłach karności przestaje,  które bardzićj się 
na  to przydają,  aby zapobiedz nadużyciom 
organizacyi wojskowej,  niż aby obywatelskie 
Stosunki urządzić. Tak  np.  ustanowił on sy- 
stemat monopolu  i chce (jak się zdaje) pójść 
w tym przedmiocie za przykładem Mehme da  
Alego .  Wszakże będąc miłośnikiem porzą­
dku  i oszczędności ,  zaprowadziłby niemylnie 
zmniejszenie podatków i ciężarów publi­
cznych ,  gdyby nie był zniew olony płacić W .
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Porc ie  tak o g r o m n e  s u m m y .  T a  a lbowiem 
do p ie ro  p r zed  kilku tygodn iami  odebra ła  od  
n ie go  3 mil iony  piast row w go towizn ie ,  a m i ­
l ion w p ł oda ch  krajowych.  N ik cz em na  admi-  
nis t racya turecka cięży ciągle wszystkim tym 
p r o w i n c y o m ,  co jej były p o d d a n e ,  a teraz j e ­

s z c z e  z nią  zos taj ą w s tosunkach h o ł d o w n i ­
czych,  N aw et  Xięs twa  Mul tan y  i W o ł o s z c z y ­
zna ,  którym natu ra  pob łogos ławi ła , aczkolwiek  
pod rząd em rossyjskim największej  doznawają  
ulgi  i skarbowe swe interesa ile możności  do­
b rz e  u r zą dz i ły , jednak po ucisku tureckim j e ­
szcze nie m o g ą  odzyskać dobrego  mien ia .  T o  
sam o dotyczy się też Alban i i ,  gdz ie  p r óc z  tego 
j e szcze  n ie rząd  i bun ty  s ię  sroźą.

W ł o c h y ,
Z  N e a p o l u ,  dn ia  « i .  Grudn ia .

(Gaz.  P o m z . ) r — P roces  s p r zy s i ęg ły c h n a  3y» 
ęie Króla obec n ie  sko ńc zon y ,  An ce j o t t i  i Ros- 
sa ro l ,  pierwszy P oru cz n ik  d rugi  Podoficer  
dr p ie rwszym pułku  gwardy i ,  zostal i  na 
śmie rć  skazani ,  s i ed mi u  i n n y c h ,  pomię dzy  
którymi  jest  niejaki  V a le n t i n i ,  kup iec  i o b y ­
wate l ,  zos tało na wolność p u s z cz o ny ch ;  będą  
oni  jednak odtąd po d  d o zo r e m  polipyi» R o s ­
sa ro l ,  syn byłego  G e n e ra ła  w s łużbie N ea po -  
brańskiej  który um a r ł  na w y g n a n i u ,  m ło d z ie ­
n ie c  zuc hw ały  i zagorza lec ,  za k tórym się 
Król  jednak u j m o w a ł ,  by ł  sprawcą i her sz tem 
ca łego spisku.  Zaś lepiony  i a łszywem przekor  
n a n i e r n ,  źe K ro i  po sun ięc iu  jego na wyższy 
s topień się sprzeciwia ,  pos tanowi ł  on  w d n iu  
u roczys tego  p rzeglądu w P ied ig ro t t a ,  dn ia  8. 
W r z e ś n ia  1832. r o k u ,  N .  Pa n a  za mordować ,  
w którymto celu z R o m a n o ,  s i e rżan tem,  
i z A n c e jo t t i ,  wys łuż ony m Poruczn ik iem,  się 
po łączył .  P la n  na  niczern s p e ł z ł , a Rossa- 
rol  zwątpiwszy o oca leniu sw pjó m,  zamkn ą ł  
się wraz z współ towarzyszem swoim R o m a n o  
w i zb ie ,  i nabiwszy dwa pistolety zmus i ł  n i e ­
szczęśl iwego młodz ieńca  do przyjęcia jego 
okropnej  propozycyi .  N a  dany znak obaj do  
s iebie wystrzel i l i ;  R o m a n o  ńa miejscu l egł  
t r u p e m ,  ale Rossarol  ciężko w g łowę  ran iony  
po  długiej  kuracyi zd rowie odzyskał .  W  w i ę ­
z i en iu  potrafił  on postarać się o t r u c i z n ę ,  ale 
i tu ocali ła c o  nas t r ęczona m u  n iezwłoczn ie  
p o m o c  lekarska.  D n ia  14. by ł  d z i eń ,  w któ­
r y m  exekucya nastąpić miała.  J u ż  z p ie rw­
szy m świtem widziano na ul icach duc h o w n yc h ,  
którzy z karbonkami  idąc c d  d o m u  do  d o m u  
składki dla sante messe dei poveri condannati 
zbieral i .  Dwan aś c ie  ba tal ionów za łogi  Nea-  
poli tańskiej  i Nolańskiej  tworzy ło  pó łko le  na  
oko ło  miejsca st racenia.  M a ły  udz iał  tutej­
szego  ludu  w widowiskach takiego rodza ju  
na dz wy cz a jn em  jest  zjawiskiem.  Po d o bn ie

i tą razą w mia rę  ludnośc i  ma ło  tylko spost rze­
gano w idz ów ,  którzy p o n u r y m  wzrokiem 
i w g łębok iem mi lczen iu  spoglądal i  na ten po­
chód  śmierci .  Rossarol  wstąpił  na  rusztowa­
n ie  n ie za chw ia nym  kro k ie m,  oglądając się 
na. wszystkie s t rony  bez bojaźn i . "  Ance lot t i  
ledwo się  zdo ła ł  na n og ac h  u t rzymać ;  na nim 
wyrok  śmierci  mia ł  być na p rz ó d  spe łniony .  
J u ż  wstąpi ł  był  na  ostatni  s top ień  gi lotyny — 
gdy  n iespodzian ie  G en e ra ł  Sa luz zo ,  A d ju ta n t  
K r ó l a ,  wys tąpi ł ,  t rzymając w ręku  pismo u ła ­
skawiające Króla F e r d y n a n d a .  Stokrotne 
i szczere za p ew ne  okrzyki :  „ E v v i v a  Fe rdi -  
n a n d o !  e w i y a  11 R e ! “  roz lega ły się po  ca. 
ł e m  mieście,

F  r a n ę y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  1. Stycznia,

P o d r ó ż n i  hiszpańscy co wczoraj  do  Pa ryża  
p rzyby l i ,  opowiada ją  ciekawe n o w in y  o prze-  
jeżdzie swoim przez p rowi ncy e  Biskajskie, 
Odby l i  o n i  spokojnie  d r o g ę  z Madry tu  aż pra­
wie do  W i t to r y i ,  . gdy dn.  23, w pobl iżu mia­
steczka V i l l a - R e a l  Guerylasy Karol is towscy 
zaszedłszy im d r ogę ,  ich przytrzymal i .  Oświad-  
czyli j e dn ak  p o d r ó ż n y m ,  żeby się n ie  bali, 
n ie  są on i  bo w iem  rozbó jn ikami ,  lecz żo łn ie ­
rzami  Karola V ,  Zbadawszy  n as tępn i e  wszy­
stkich p o d r ó żn y c h  i ich i lómaki ,  oddal i  isto­
tnie im wszys tko ,  wyjąwszy tylko j e den  pug i ­
l a res ,  o świadczając ,  źe g o  wydać n ie  mogą ,  
za n i m przywódzca ich pap i e rów  w n im  zawar­
tych n ie  przej rzy.  P o t e m  prosil i  z pokorą
0 kilka groszy na p iw o ,  a o t r zymawszy  kilka 
piastrów oddalili  s ię kłaniając się g łębo ko
1 zdejmując kapelusze.  Pół  mili z tej strony 
Tolozy  spotkal i  ci pod różn i  tęźe sarnę bandę 
i o t rzymal i  teraz napow ro t  także swój  pug i­
lares z tern oświa dcz en i em ,  źe  p rzywódzca 
nic w n im  takiego nie zna laz ł ,  coby służbie 
Kró l a  i oł tarza m o g ło  być szkcd l iwem.

W y d a w c y  dw ó ch  gazet  Leg i tymis tów „ L e  
R e n o v a t e u r ‘< i „ L a M o d e “ , H rab ia  Los tanges  
i P a n  L ud w ik  Ma r t i n ,  s tanęl i  wczoraj  przed 
tu te jszym Są dem  Assyzów os karżen i ,  źe uwła­
czal i  p rawom Króla ,  obwieszczając przy spo­
sobności  pełnoletności  Xięc ia  B o r d e a u x  jego 
wstąpienie na t ron  de ju re  i nada jąc m u  przy­
d om e k  Króla F rancy i .  Wszakże  po  obron ie  
A d w o k a ta  l ł e r rye r  i Pana  P u f o u g e r a i s ,  wła­
ściciela dziennika „ L a  M o d e ^ ,  obaj obźało- 
wani  przez przys ięgłych u zn a n i  zostal i  za nie­
w in n y ch  i p r ze to  natychmias t  n a  wolność 
puszczeni .

Z  d n i a  st. S t y c z n i a .
M o n i t o r  dzisiejszy podaje  p rzemowy,  mis- 

n e  d.  i .  Stycznia do  Króla p rzez  Pos ła  rossyj- 
sk iego w im ie n i u  Ciała  dyp lomatycznego ;  
p rzez  Ba ro n a  P a s ę u i e r ,  P rez es a  I z b y  Parów f
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P a n a  D u p i n ,  P r e z e s a  I z b y  D e p u t o w a n y c h ;  
p r z e z  W .  Z a c h o w a w c ę  p i e c z ę c i  w  i m i e n i u  R a ­
d y  p a ń s t w a  i p r z e z  H r .  P o r t a l i s ,  j a k o  p i e r w s z e ­
g o  P r e z e s a  S ą d u  K a s s a c y j n e g o  j o r a z  o d p o w i e ­
d z i  K r ó l a  J g r n ś c i .  M o w y  t e  w  o g ó l e  p o t n y ,  
ś i n y  w y w i e r a ł y  w p ł y w  w  g i e ł d z i e ,  p o n i e w a ż  
d u c h ,  k t ó r y m  t c h n ę ł y ,  w i d o c z n i e  z m i e r z a ł  d o  
o c a l e n i a  p o k o j u  w  E u r o p i e .  —  H r .  P o z z o  d i  
B o r g o  n a s t ę p u j ą c ą  m i a ł  m o w ę  d o  K r ó l a :  
„ N .  P a n i e !  R o k  u p ł y n i o n y  p o m y ś l n ą  j e s t  
w r ó ż b ą  d l a  n a s t ę p n e g o .  N i e p r z e r w a n a  t r w a ­
ł o ś ć  p o k o j u  p r z e k o n a ł a  r z ą d y  r ó w n i e ,  j ak  
n a r o d y  o  k o r z y ś c i a c h  o n e g o .  M ą d r o ś ć  M o ­
n a r c h ó w ,  k t ó r e j  s i ę  u d a ł o ,  u t r z y m a ć  g o  d o ­
t y c h c z a s , p o t r a f i  g o  p o d o b n i e  o c a l i ć  w  p r z y ­
s z ł o ś c i .  I c h  j e d n o z g o d n e  i z n a j o m e  u c z u c i a ,  
o d p o w i a d a j ą c e  ż y c z e n i o m  i  p o t r z e b o m  l u d ó w ,  
s ą  t e g o  n a s t a l s z ą  r ę k o j m i ą .  P r z e j ę t e  t e r n  p r z e ­
k o n a n i e m  C i a ł o  d y p l o m a t y c z n e  m a  h o n o r  
p o n o w . c  N .  P a n u  w  d n i u  t y m  u r o c z y s t y m  s w o ­
j e  u n i ż o n e  p o w i n s z o w a n i a  i d o ł ą c z y ć  d o  n i c h  
s w e  s z c z e r e  ż y c z e n i a  o  T w o j e  N .  P a n i e , T w o ­
j e j  r o d z i n y  i P r a n c y i  c a ł e j  u s z c z ę ś l i w i e n i e . "

• N .  P a n  w  o d p o w i e d z i  s w o j e j  m i ę d z y  i n n e m i  
w y r a z i ł :  „ P a n o w i e  w i e c i e ,  i l e  z a w s z e  u t r z y ­
m a n i a  p o k o j u  p r a g n ą ł e m  i z n a c i e  s z c z e r e  m o j e  
u s i ł o w a n i a  k u  d o p i ę c i u  t e g o  t a k  u p r a g n i o n e g o  
c e l u .  P r z e d e w s z y s t k i e m  j e s t  t o  z a u f a n i e  
w  d a l s z e j  t r w a ł o ś c i  p o k o j u ,  k t ó r e  n i e o s z a c o -  
w a n e  d o b r o d z i e j s t w a  o n e g o  d o  d o j r z a ł o ś c i  
p r z y p r o w a d z a ,  a  z a p e w n i e n i a  d a n e  M i  t e r a z  
p r z e z  P a n ó w ,  p r z y ł o ż ą  s i ę  w i e l c e  d o  u s t a l e ­
n i a  b e z p i e c z e ń s t w a  p u b l i c z n e g o , k i e d y  o  j e -  
d n o z g o d n e m  w s z y s t k i c h  M o n a r c h ó w  p o s t a n o ­
w i e n i u  g ł o s z ą ,  a b y  w  p o r o z u m i e n i u  z  ż y c z e ­
n i a m i  l u d ó w  p o k ó j  o c a l i ć  i b r o n i ć  i s t n i e j ą c e g o  
p o r z ą d k u  r z e c z y ,  k t ó r y  d l a ń  n a j l e p s z ą  j e s t '  
p o r ę k ą . "  * *  J

Z  d n i a  3 .  S t y c z n i a .
Z  S a r a g o s s y  d o n o s z ą ,  ż e  B a r o n  H e r v e s ,  

k t ó r y  d o w o d z i ł  p o w s t a ń c a m i  w  M o r e i l i ,  j e g o  
s y n  i k i l k u  i n n y c h  s z e f ó w  r o k o s z a n  p r z e z  w i e ­
ś n i a k ó w  o k o l i c y  T e r u e l  w  A r r a g o n i i  u j ę t y c h  
z o s t a ł o .  Z r e s z t ą  n i e  z a w i e r z a j ą  n a j n o w s z e  
g a z e t y  z  B o r d e a u x  i B a j o n n y  ż a d n y c h  w a ż n y c h  
w i a d o m o ś c i  z  H i s z p a n i i .  P o g ł o s k a ,  j a k o b y  
I n f a n t  D o n  C a r l o s  a  n a w e t  1 D o n  M i g u e l  
k a ż d y  w  1 0 0 0 0  w o j s k a ,  w k r o c z y ł  n a  t e r r y t o -  
r y u m  H i s z p a ń s k i e ,  z a n a d t o  n i e d o r z e c z n a  

u w a g ę  n a  J a ^ k o l w i e k  z a s ł u g i w a ć  m o g ł a

M e s s a g e r  d e s  C h t T m b r e s  donosi ,  źe  
Aiąźę Infantando w Guadalaxata, dokąd s i ę  byłi,cl zlOkS,1.ob,0,ania K»'°U

-  W c ? o r a j  s r a n a  X i ą ż ę 
A d a m  C z a r t o r y s k i  1 i n n i  n a c z e l n i c y  r e w o l u c j i  
p o l s k i e j  p r z y p u s z c z e n i  z o s t a l i  d o  k o n f e r e n c j i

u  M a r s z a ł k a  S o u l t ,  W  s k u t e k  p e w n y c h  o-
ś w i a d c z e ń  i r o z m o w y ,  k t ó r a  p r z e z  c a ł ą  g o d z i ­
n ę  t r w a ł a ,  d e p u t a c y a  P o l a k o w  u d a ł a  s i ę  d o  
G e n e r a ł a  L a f a y e t t e ,  d o  M a r s z a ł k a  G e r a r d  i  d o  
X i ę c i a  O r l e a n u .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  d n i a  a i .  G r u d n i a .

G a z e t y  t u t e j s z e  z a w i e r a j ą  n a s t ę p u j ą c y  d e k r e t  
K r ó l o w e j  R e g e n t k i  z  d ,  1 3 .  m .  b . :  „ P o ł o ż e ­
n i e ,  w  k t ó r e m  s i ę  K r ó l e s t w o  w  s k u t e k  w z n i e ­
c a n y c h  p r z e z  f a k c y e  z a b u r z e ń  z n a j d u j e ,  i t a j e ­
m n e  p o d s ' ę p y ,  k t ó r y c h  l u d z i e ,  c z u j ą c y  s i ę  t y l ­
k o  w  n i e r z ą d z i e  s z c z ę ś l i w y m i ,  u ż y w a j ą ,  a b y  
m i e s z k a ń c ó w  w  t y m  s t a n i e  w z b u r z e n i a  u t r z y ­
m a ć ,  w a l c z ą c  p r z e c i w  z a s a d o m  n a s z e j  w i e l k i e j  
i s t a r e j  m o n a r c h i i  i u ś w i ę c o n y m  p r a w o m  n a ­
s t ę p s t w a  t r o n u ,  t w o r z ą c y m  n a j s t a l s z ą  p o d p o r ę  
b e z p i e c z e ń s t w a  k r a j u ,  z n i e w a l a j ą  M i ę  n a  t o  
z w r ó c i ć  u w a g ę  M o j ę ,  a b y  p o s t ę p o w a n i e ,  s p o ­
s ó b  z a w y r o k o w a n i a  i k a r y  z a  z b r o d n i e  p a ń s t w a ,  
w z g l ę d e m ,  c z e g o  d o t y c h c z a s  u r y w k o w e  t y l k o  
i n i e w y s t a r c z a j ą c e  i s t n i a ł y  p r z e p i s y ,  p r z e z  o d -  
d z i e l n e  p r a w o  ś c i ś l e j  o z n a c z y ć .  W ś r ó d  t a k o -  
w e g o  p o ł o ż e n i a  r z e c z y ,  p r a g n ą c  s z c z e r z e ,  a b y  
n a w e t  w  t y m  r a z i e ,  g d z i e  b e z p i e c z e ń s t w o  i c a ­
ł o ś ć  p a ń s t w a  u ż y c i a  n a d z w y c z a j n y c h  ś r o d k ó w  
w y m a g a j ą , _ o b z a ł o w a n i  j e d n a k  p o d  s ł u s z n ą  z o ­
s t a w a l i  o p i e k ą ,  o r a z  a b y ,  j a k k o l w i e k  p r ę d k o  
i  s u r o w o  s p r a w i e d l i w o ś c i  w y  r o k i  z o s t a w a ł y  w y ­
k o n y w a n e ,  n i g d y  j e d n a k  o s z c z e r s t w o  n i e  w k r a ­
d a ł o  s i ę  w  m i e j s c e  p r a w n e g o  o s k a r ż e n i a ,  i a b y  
d u c h  z e m s t y  n i e  m ó g ł  s i ę  u z b r a j a ć  w  ś r o d k i ,  
a b y  n i e w i n n y c h  g u b i ć  i s p o k o j n o ś ć  f a m i l i i  n a -  
r u s z a ć  —  r o z k a z u j ę  w  i m i e n i u  M o j e j  d o s t o j ­
n e j  c ó r k i  I z a b e l l i  I I  ,  z g o d n i e  z  R a d ą  R e g e n ­
c y j n ą :  A r t .  I .  A b y  n a t y c h m i a s t  u ł o ż o n o
K o m m i s s y ą ,  m a j ą c ą  m i  n i e b a w e m  p r z e ł o ż y ć  
p r o j e k t  d o  p r a w a ,  w  k t ó r y m  s i ę  j e j  z a l e c a  d a ć  
d o k ł a d n ą  i j a s n ą  d e f i n i c y ą  z b r o d n i  p a ń s t w a  
i  w y z n a c z y ć  k a r y  n a  r o z m a i t e  o n e j  s t o p n i e ,  
j a k o  t e ż  S ą d y ,  k t ó r e  w y r o k i  w  t e j  m i e r z e  d a ­
w a ć  m a j ą  i m a j ą c y  b y ć  p r z y t e m  z a c h o w a n y  
s p o s ó b  c z y n o s c i .  A r t .  I I ,  K o m m i s s y ą  t a  p r z e ­
ł o ż y  M i  o r a z  ( j a k o  c z ę ś ć  p r a w a )  k a r y ,  m a j ą c e  
b y ć  w y m i e r z a n e  p r z e c i w  t y m  b u n t o w n i k o m ,  
c o  z  o r ę ż t m  w  r ę k u  z o s t a n ą  s c h w y t a n i ,  p r z y -  
c z e r n  w z g l ą d  m i e ć  p o w i n n a  n a  p r a w a  i K r ó ­
l e w s k i e  u s t a w y  z  1 3 2 5 .  i 1 8 3 0 .  r .  A r r .  I I I ,  
Z a p r o p o n u j e  o n a  t e ż  p r a w i d ł a ,  k t ó r y c h  s i ę  
t r z y m a ć  n a l e ż y  p r z y  o b d a r z a n i u  u ł a s k a w i e ­
n i e m ,  d o  c z e g o  w ł a d z e  w o j s k o w e  i  c y w i l n e  
u m o c o w a ł a m .  A r t .  I V .  M a j ą  b y ć  t e j  K o m -  
m i s s y  i p r z e s ł a n e  w s z e l k i e  w  t y m  p r z e d m i o c i e  
w  M i n i s t e r y a c h  w o j n y  i  s p r a w i e d l i w o ś c i  p r z y ­
g o t o w a n e  r o b o t y  w r a z  z  w s z e l k i e m i  a k t a m i  
z  d a w n i e j s z y c h  c z a s ó w ,  s ł u ż ą c e m i  d o  o b j a ś n i e ­
n i a  t e j  m a t e r y i .  A r t .  V .  M i a n u j ę  P r e z e s e m  
t e j  K o m i n i s s y i  G e n e r a ł - P o r u c z n i k a  D o n  F »
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X .  V e n e g a s .  —  P o w i n n i ś c i e  s i ę  d o  t e g o  za ­
s t o sować .  —  (p o dp . )  K r ó l o w a ,  —  D o  D o n  
A .  R ,  Z a r c o  de l  V a l l e .

A n g l i a.
Z  L o n d y n u ,  d n i a  i .  S tyc zn i a ,  

( G a z e t a  F o s s a . )  —- T i m e s  dzis ie j sza  z n o ­
w u  za m ie śc i ł a  o b s z e r n y  a r t y k u ł ,  w zyw a j ący  
r z ą d y  d o  w y d a n i a  w o jn y .  „ J e s t e ś m y  ( p o w i a ­
d a  m i ę d z y  i n n e m i )  n i e p r z y j a c i ó łm i  w o j n y ;  
o w s z e m  b r z y d z i m y  s i ę  n i ą ;  j e d y n y  cel  w o jn y ,  
k t ó r y  s i ę  u sp r aw ie d l i w ić  da je ,  j e s t  pokój .  A l e  
p o k o ju  t e go  do s t ą p i ć  n i e  m o ż n a  p r z e z  g n u ­
ś n o ś ć  i u p o d l e n i e ;  b o  t e n  n i e p rz y j ac i e l ,  co 
n a s  r a z  b ez k a r n i e  o b r a ż a ,  o b ra ż a ć  na s  bę d z i e  
i  u p o ś l e d z a ć  z  n i e p o s k r o m i o n ą  d u m ą .  Ż ą d a ­
m y  tylko  t e g o ,  co jes t  s p r a w i e d l i w e m , ale  n i e  
o d s t ę p u j m y  od  tych  ro s z c z e ń  an i  n a  krok i t ,  d . “  

Z  d n i a  3. S t y c z n i a .
S ta t ek  p a r o w y  „ J a m e s  W a t t “  p r z y w o z i  w ia ­

d o m o ś c i  z L i z b o n y  aż  d o  d. 22. G r u d n i a .  D o ­
w i e d z i a n o  s i ę  t a m  o u d e r z e n i u ,  p r z eds i ęwz ię -  
t ern  p r z e z  M i g u e l i s i ó w  z A r g u a r d e n t e  n a  roia- 
Bto P o r t o .  G ł o s z o n o ,  źe  l i c zba  a tak p r z y p u ­
szcza j ących  M i g u e l i s t ó w  d o c h o d z i ł a  d o  5000 
i ź e  ci w ie lką  pon i e ś l i  s t ra t ę .  l o t y  pu łk  za łog i  
m i a s t a  P o r t o  i o c h o tn i c y  Por t scy ,  co  napaść  tę 
o d p a r l i ,  n i e  l iczyli  (w y ją w s z y  P u ł k o w n i k a  Pe* 
i i o t o )  n a d  100 w za b i t ych  i r a n i o n y c h .  T u ­
s z o n o  s o b i e ,  ź e  M i g ue l i ś c i  p o  tej p o ra żc e  d a ­
l e j  s i ę  c o f n ą  i z  oko l i c  mias t a  P o r t o  z u p e ł n i e  
u s t ąp i ą ,  g d z i e b y  im  t r u d n o  by ło  po dc z as  z i m y  
ą ię  u t r zy m a ć .  ■_______________________ __

S p r o s t o w a n i e .
W  numerze ostatnim gazety naszej (9.) stronnica 43. 

łłup lewy od wiersza 3. aż do wiersza 14. wkradł się 
przez omyłkę artykuł przestarzały, który jako nie wswo- 
jem  miejscu będący ninieiszem cofamy i utlumiamy._____

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .  
P o n i e w a ż  s t o s o w n ie  d o  d e k r e t u  z dn i a  d z i ­

s i e j s z ego  n ad  s u m m ą  k u p n a  d ó b r  W i e j e c  
W P o w ie c i e  M i ę d z y c h o d z k i m  T a l .  46,756,  
S g r .  9 w yn o sz ą c ą ,  n a  wn io sek  w ier zyci e l a  r z e ­
c z o w e g o  i k u p c a  d ó b r  p r o c e s  l i kwidacyjny  
o t w o r z o n y m  zos t a ł ,  n a z n a c z y l i ś m y  c e l e m  zg ło ­
s z en i a  s i ę  w ier zyc i e l i  z  p r e t e n s y a m i  s w e m i  
t e r m i n  n a

d z i e ń  2. M  a j a 1 8 3 4 - r * 
p r z e d  W n y m  F o r e s t i e r ,  S ęd z i ą  Z i e m ia ń s k i m ,  
W I z b i e  n a s z e j ,  n a  k tó r e n  wszystk i ch  być  m o ­
g ą c y c h  n i e w ia d o m y c h  w ie r zyc i e l i  r z e c z o w y c h  
d l a  d o s k o n a ł e g o  u d o w o d n i e n i a  s w y c h  p re t en -  
sy i  z  p r ze s t ro gą  z a p o z y w a m y ,  iż w r az i e  p r z e ­
c i w n y m  z  s w e m i  p r e t e n s y a m i  d o  s u m m y  k u ­
p n a ,  z  n a ł o ż e n i e m  im  w i e c z n e g o  m i l c z en i a  
t ak  n a p r z e c i w k o  n a b y w c y  g r u n t u  jako i k r edy -  
t o r o m  m i ę d z y  którymi  s u m m a  k u p n a  p o d z i e ­
l o n ą  b ę d z i e ,  zo s t an ą  w y łu sz c ze n i .

N a  M a n d a t a r y u s z ó w  p o d a j e m y  U r .  Roes t l a ,  
M a l l o w  i W o l n e g o ,  K o m m i s s a r z y  spr awied l i -  
w o śc i  t u t e js zych .

M i ę d z y r z e c z ,  dn i a  2. L i s t o p a d a  1833- 
_______ Król. Pruski Sąd Z iem iański.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
G d y  n a d  pozos t a ło śc i ą  na  d n i u  12, K w i e t n i a  

r.  b.  w  K le sz c ze w ie  z m a r ł e g o  J ó z e f a  Z a k r z e ­
w s k i e g o ,  dz i e dz i ca  z  N i e l ę g o w a  P ow ia tu  K o ­
śc i a ńsk i eg o ,  n a  w n i os ek  su kc e s s o ró w  be ne f i -  
cy a l n y c h  r o z p o r z ą d z e n i e m  z d n i a  dz i s i e j s zego  
p r o c e s  suk ces sy jn o  - l i kwi da cy j ny  o t w o r z o n y m  
z o s t a ł ,  p r ze t o  n i e w i a d o m i  w i e r zyc i e l e  te j że  
pozo s t a ło śc i  n i n i e j s z e m  p u b l i c z n i e  s i ę  z a p o -  
z y w a j ą ,  aby  s i ę  w t e r m i n i e  p e r e r n t o r y c z n y m  

n a  d z i e ń  29.  K w i e t n i a  1 8 3 4 *, 
z r a n a  o g o d z i n i e  i o t e j  p r z e d  D e l e g o w a n y m  
W n y m  R e f e r e n d a r y u s z e r n  S ch o dk i  n a z n a c z o ­
n y m ,  o sob i ś c i e  l u b  p r z e z  p r a w n i e  u p o w a ż n i o -  
n y c h  p e ł n o m o c n i k ó w  s t awi l i ,  i lość  i r z e t e l ­
n o ś ć  sw y c h  p r e t e n s y ó w  oko l i c zn i e  poda l i ,  do -  
k u m e n t a ,  p ap i e r y  i i n n e  d o w o d y  n a  to w  o r y ­
g in a l e  l u b  w  k o p i a c h  w i e r z y t e ln y c h  z łoży l i  
i co  p o t r z e b a  d o  p r o t o k ó ł u  o b j a ś n i l i ,  a l b o ­
w i e m  w  r az i e  p r z e c i w n y m  w t e r m i n i e  n i e s t a -  
w a j ący  i aż  d o  t e g o ż  sw ych  p r e t e n s y ó w  n i e  
p o d a j ą c y  w ie r zyc i e l e  za  u t r ąca j ących  wsze lki e  
p r a w o  p i e r w s z eń s t w a  u z n a n i ,  a z e  s w e m i  p r e ­
t e n s y a m i  o d es ł an i  zo s t aną  j e d y n i e  d o  t egoż ,  
cok o l w ie k  p o  za s p o k o j e n iu  zg ł a s za j ący ch  s i ę  
w ie r zyc i e l i  j es zcze  zo s t an i e .  Z re sz t ą  t y m  w ie ­
r z y c i e l o m ,  k tó r zy  p o w y ż s z e g o  t e r m i n u  o s o b i ­
ście o d b y ć  n i e  m o g ą ,  l ub  k tó r y m  tu  na  z n a ­
jo m o ś c i  z b y w a ,  U r .  S a l b a c h ,  F i e d l e r ,  Mi t t el*  
staed,t ,  L a u b e r ,  D o u g l a s ,  K o m m i s s a r z ó w  sp r a ­
w iedl iwośc i ,  za  p e ł n o m o c n i k ó w  s i ę  p r o p o n u j e ,  
z  k tó rych  so b i e  j e d n e g o  ob rać  i t ego  w p o t r z e ­
b n ą  p l e n i p o t e n c y ą  i i n f o rm a c y ą  za o pa t r zy ć  
m o g ą .

W s c h o w a ,  d n i a  2.5. L i s t o p a d a  1833.
Król. Pruski Sąd Ziemiański.

W yciąg z B erlińskiego kursu papierów  
i p ien iędzy .

Dnia ff. Stycznia i  8 3 4 . Papiera­
mi
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